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,, Cena Kurjera: 
wy Warszawie: podana jest 
laglówku numeru wieczornego. 
Na prowincji i w Cesar- 
łe: opłata za przesyłkę po- 
| mogj eż 1 koszta ekspedycji wy- 
981: rocznie rs. 3, półrocznie rs. 1 
0D.50, kwartalnie kop. 75, mie- 
|. %eznie kop. 25. 
gy ziela przedpłata na jedno 
9 wydanie Kurjera ani w 
‘o Tszawie, ani na prowincji 
Tjmowaną być nie może. 
1 Numer pojedyńczy kop. 3. 
Bzię; Leopolda Wyzn. 
„Piątek; Edmunda, Bisk. 


k h ota: Salomei Panny. 
ledziela: Maksyma Bisk. 


Zachód 
Ubyło 


Au o godzinie -ej rano. 


; A Numer niniejszy wyszedł z dru- 


KALENDARZ 


= — Widowiska: Teatr wielki: „Łucja z Lamermoora* 
i (występ panny Varesi i p. Defaleo— abonament A, nr 5). 
"Sale redutowe: „Drzemka p. Prospera“ —Teatr 
Raty (przy ulicy Daniłowiczowskiej): „Nerwowi*, — 


(Godz. 7 i pół wieczorem). 

| Przez pokój, do wojny. 

t Dnia 10-go b. m. w rumuńskiej izbie deputowa- 
dych p. Stojolanu rozwinął swą, dawniej zapowie- 


zianą interpelację w-sprawie polityki zewnętrznej 
Awólestwa. 


du, twierdząc, iż zasada stałych przymierzy i przy- 
Jażni w polityce jest zgubną i przeciwstawiając tej- 
Że gystemat polityki chwilowych interesów. Przy- 
Pomina, że po kampanji włoskiej Napoleon JII ofia- 
Tował Austrji Rumunję w zamian za Wenecję. Tnte- 
tes chwili skłaniał ka temu Francję. © 
Mowa, którą minister Kallay wygłosił w węgier- 
iej akademji nauk, odkrywa aspiracje węgierskie 
NĄ wschodzie. My rumnni — twierdził p. Stojola- 
MU — mamy wszakże również misję wschodnią i są- 
zę, że posiadamy wszelkie warunki cywilizacyjne, 
ażeby podjąć takową ku naszej chwale a ogólnemu 
Pożytkowi, Dalej wskazuje mówca na niezmierny 
. jaki objawia się w Rosji i na odśrodkowe 


ra s . p + 
Rumunja w obec ASTA - do rozprzestrzenienia się. 
pi tęgi. ieposiada' bez- 
j konji Zoh granic j Aaronia piłką w rękach 
i 


Jakkolwiek: — 


ciągnął dalej mówca — zmuszeni 


ZAKLĘTY DWÓR, 


POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH 
Walerego Łozińskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


Katilinę zniecierpliwiła nagła przerwa. 
„ — Cóż dalej? —zapytał prędko. 

— Ufając w zdrowy rozsądek, wierność i lo- 
jalność wszystkich zacniejszych mieszkańców, nie 
wała lękamy sią tych nowych zbrodniczych machi- 


A y. ... = 

— Nowych zbródniczych machinacyj.. — powtó- 
rzył Katilina ze szczególnym naciskiem. 

— Asana) znowu mandatarjusz. 
 — Ale 

— Mogliby się łatwo znaleźć ludzie niedoświad- 
_ €zonej głowy, lub przewrotnego usposobienia, na któ- 
tych podobne zręczne acz niegodne poduszczenia po- 
trafiłyby zgubny wywrzeć wpływ... 
` —'A zatem?— poderwał Katilina niecierpliwie. 
` — Nakazano cznwać pilnie wszystkim władzom 
bezpieczeństwa, aby w razie pojawienia się jakiego 
emissarjnsza w okolicy... takowego — ciągnął urzę- 
dowym stylem. , w 
' — Takowego...— podchwycił Katilina z szyder- 
Ćzym naciskiem. $ 

— Schwytać i niezwłocznie odstawić do władzy. 
 — Nieżarty! — mruknął Katilina nie zmieniając 


-` u. > ` 
- Mandatarjusz głowę pochylił na piersi, 
, — Bmutne—szepnął. 
© Katilina wpadł w jakieś nagłe zamyślenie. 
— I a cóż pan z tym drugim mandatem przyby- 
deś do uljusza? —zapytał mandatarjusza bystro pa- 
kraącmu w oczy. gru) og 


i 
: 


Dnia 15 fistopada. 


AURIE! 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 22 
i gc dnia godzin 3% minut b 


` Żąda on jasnych i treściwych oświadczeń od rzą- 


pm mma 


Czwartek. 


LI 


Zachód 


» AT szawą Stój 


jesteśmy do prowadzenia polityki zachowawczej, 
przecież obowiązkiem jest naszym przygotować się 
na chwilę rozstrzygającą, która się zbliża, 

, Musimy przeto uzyskać czas do wzmożenia sił na- 
szych i dlatego popierać powinniśmy politykę poko- 
jowa.  W.kwestji dunajowej rząd nie powinien na 
krok ustąpić. Nareszcie życzy sobie mówea wyja- 
śnienia, jakie rezultaty przywiózł pan Bratiano 
z Wiednia i Gastejnu. 

Prezydent ministrów Bratiano odpowiada: 

Małe państwa nie mogą prowadzić wielkiej poli- 
tyki, Zmuszone są płynąć za prądem. Minister 83- 
dzi, iż dostatecznie przygotował kraj na wszelkie €- 
wentnalności i spodziewa się, iż naród w stanow- 
czej chwiłi potrafi bez płochości znaleźć się na wy- 
sokości położenia. Przypomina toast niefortunny 
w Jassach, który obraził Austrję i mowę tronową 
z przed dwóch lat, która omal nie zerwała stosun- 
ków dyplomatycznych z tem mocarstwem, Bawiąc 
zagranicą mówca dowiedział się od pewnej wysoko 
położonej osoby, iż Niemcy i Austrja mocno rozgnie- 
wane są na Rumunję. 

Gdy król zaproszony został do Berlina na uroczy- 
stość familijną, minister udzielił mu rady, ażeby za- 
proszenie przyjął i przy tej sposobności usiłował 
rozproszyć uprzedzenia — „zależało'mi na tem—po- 
wiada p. Bratiano—ażebyśmy nie stali się niczyjem 
narzędziem, : a mieli na oku własny tylko interes” 
(oklask). 

Książę Bismark powtórzył ministrowi w Gasteinie 
to samo, co rzekł już w r. 1880-ym: „Pragnę utrzy- 
mania pokoju; ci, którzy dążą do tego samego celu, 
są z nami. Jeżeli pragniesz pan wojny, szukaj 
pan sparmia eow c gi 
js i ią Kalnokym nie zawarł. p. Bratia - 
FRA OR Masae Sktodów, zastał si "tylko 
wspólnie nad wielu będącemi na dobie kwestjami. 

„Należymy do tych—zakończył p. Bratiano—któ- 


Pan Gągolewski rzucił głową w tył z zdziwioną 


miną, 
— Chciałem go się poradzić.„— mruknął. 
— Jakto poradzić? i i 
Mandatarjusz z niesmakiem głową pokręcił na 


— Nie wiem jak działać w takich razach... to 
jest jak sobie postępować... właściwie jakie jest 
zdanie polityczne pana Juljusza—plótł bez związku 
i sensu. 

Czorgut żachnął się niecierpliwie. ? b 
Czy pan chcesz udawać łotra czy durnia, panie 
Gągolewski?—zapytał swym zwykłym wyzywają- 
cym, bezwzględnym tonem. 

-— Pan mandatarjusz jakby cały skąpał się w 
ukropie. 

— Panie dobrodzieju...— zawołał podnosząc się 
z krzesła. 

Katilina nie patrzył na niego wcale. 

— Albo może panu nie dość na jednem albo dru- 
giem i chcesz być obojem naraz?,,. 

— Ależ panie łaskawy!... — zawołał mandata- 
Fra w walce między oburzeniem a podłą uległo- 

cią. 

— Idżże pan do stu djabłów—przerwał Katilina 
tym samym tonem—któryź człowiek, co aniłotr, ani 

ureń, potrzebuje rady w podobnych sprawach. Ro- 
bi jak mu własne sumienie kąże i kwita. 

Mandatarjusz ściągnął prędko brwi. 

W swej przebiegłości pojął odrazu znaczenie im- 
pertynenckich słów Katiliny, Przytłumił w sobie 
gwałtownie kipiącą złość i niezręcznie do obłudnego 
zmuszając się śmiechu, odpowiedział z źle udaną 
spokojnością: 

— Pan mię nie rozumiesz... Wiemci ja dobrze, 
co się zgadza z sumieniem i honorem... ale właści- 
wie co innego miałem na myśli. Ski = 

— I cóż takiego? —żapytał wzgardliwie Katilina. 

Mandatarjusz do jakiegoś małego przynaglił się 
postanowienia. 


CZAKSKI 


Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawęi na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dnie poświąteczne tylko wieczorem. 
0. a SEGA BPAROWA ESPANA A 
ROE SZEŚ$ĆDZI ESIĄTY TRZECI 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kusjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 
Wschód księżyca o godzinie 6 minut 46 r. 


Wysokość wody na rzece 
cali 10. 


ŚŚ  |. iz i A 


„— Chciałem tylko tym sposobem dać delikatnie | 


Dnia 3 (15) listopada 1883 r. 


Cena ogłoszeń: 

Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

. Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia w numerach porannych, z wy- 
jątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych, zamieszczane nie będą. 

Ogłoszenia do Kurjera przyjmu- 
jetakże Biuro Ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera, ulica Senatorska 
nr 18. , 


Poniedziałek: Elżbiety Królowej. 
Wtorek: Feliksa W alezjusza. 
Środa: Ofiarowanie N. M. P. 
Czwartek Oeclji P. M. 


D„ _ 49 w. 
wiśle pod War- 


rzy pragną pokoju, a ci, którzy zechcą prowokować 
wojnę, znajdą nas na swej drodze.” Ps 


Rezultat 


rewizyj hotelów, restauracyj, kawiarni i cukierni, 
W WARSZAWIE. 


'W tych dniach, jak o tem wspominaliśmy, u- 
kończoną już została rewizja hoteli, „pokojów me- 
blowanych” (chambres garniers), restauracyj, garku- 
in! kawiarni oraz sklepów spożywczych warszaw- . 
skich. 

Ciekawy acz nie'-dość wesoły czynności tej rezul- > 
zultat mamy właśnie przed sobą. i 

Rewizji dokonano ogółem w 36-ciu hotelach i za- 
jazdach, w 17-tu „pokojach meblowanych”, w jednym 
doma noclegowym, w 168-u restauracjach i garku- 
chniach, 35-u kawiarniach, 44-ch cukierniach i 33-ch 
sklepach spożywczych. | 

Zacznijmy od hoteli. 

Na 36 zwiedzonych hoteli i zajazdów tylko 18-cje 
zasłużyło na pochwałę komisji. Mianowicie: Rzym- 
ski (na pierwszem miejscu), Europejski, Krakowski, 
Paryski, Niemiecki, Drezdeński, Sławiański, Zajazd 
na Podwalu, Hambarski, Londyński, Augustowski, 
Berliński, Wrocławski, Wenecki, Wiedeński, Fran- 
euski, Victorja i Poznański. "Te wszystkie uznano 
za kompletnie odpowiadające wymieganiom czysto- 
ści, porządku i wygody przyjezdnych. 

{W kilku tylko z powyżej wymienionych dostrze- 
żono pewne braki w umeblowaniu, w hotelu zaś : 
Hamburskim oraz w Grodzieńskim i Petersburskim 
pomimo a peara taa ich pa: ODRA l 
no nieczyste etrze odzące z wadliwego roz- 
kładu Zadsuke i ab1636 uitpak tti Fh 
do zrozumienia, czy niezagra ki, 
bióbszpiduzatiśtyro. preni NAA, Jakie. 

Katilina parsknął głośnym śmiechem. ` 
, — Jeśli panu o to chodzi, to napisz śmiało w swo. * 
jej relacji, że nie znasz w swojem dominium żadne- 
go podejrzanego człowieka, chyba Damazego Czor- 
gūta, abszytowanego żołnierza z pułku hrabi Hart- 
mann. 

Mandatarjusz ukłonił się w milczeniu. 

— A teraz poczekaj pan—ciągnął Katilina dalej 
—napiszę panu prędko odpowiedź na pierwszy man- 
dat cyrkularny, 

I siadając prędko przy biórku Juljusza, zaczął pi. 
sać coś z nieslychanym pośpiechem, 

Mandatarjusz pilnie przypatrywał mu się z boku, 
a wzruszając ramionami z politowaniem, mruknął 
przez zęby: 

— Ten urwisz myśli, że to tak łatwo skoncypo- 
wać doniesienie do cyrkułh!... 

Jużto każdy mandatarjusz miał się za najzdatniej- 
szą głowę pod słońcem i utrzymywał głośno i bez- 
względnie, że dobry koncept urzędowy „to panie nie 
lada poezja, powieść albo dykteryjka!” 

Katilina w kilkanaście minut skończył swój wy- 
rób. 

— Odczytaj pan—rzekł podając go mokry jeszcze 
mandatarjuszowi. » s 

Pan Gagolewski zaczął czytać, a im dalej szedł 
oczyma, w tem większe jakieś wpadał zdumienie. 

— Niech go wszyscy djabli wezmą!—ten urwisz 
musi być koniecznie mandatarjuszem. Fiufiu! jaki 
koncept, żaden wyższy urzędnik cyrkularny nie 
mógłby się go powstydzić. 

W głazy ary pyrkularny tworzył w wyobra- 
żeniach mandatarjusza najwyżs q 
wych zdolności! 154. połągą umypio 

— Skońezyliśmy z sobą na dzisiaj —- ozwał się Ka- 
tilina. 

Mandatarjusz powstał z ukłonem. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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W hotelu Saskim, Augusto BC 
cnym iw doma zajezdnym przy ulicy Marszałkow- 
skiej pod nrem 22 im, zauważono pomimo pewnych 
starań, wiele niedostatków w umeblowaniu, brakuje 
tam też cenników, na ścianach znajdują się stare o- 
bicia, miejsea, ustępowe wreszcie są nieporzadnie u- 
trzymane, 

Na naganę ze strony komisji rewizyjnej zasłuży- 
ły hotele Litewski, Lipski, Gdański i Kaliski zajazd, 
wreszcie hotele Kowieński i Wileński, które uznano 
wprost za nieodpowiadające nazwie hoteli 'z przy- 
czyny brudów i nieporządków. 

Właściciel hotelu Kowieńskiego pociągnięty nad- 
to został do odpowiedzialności sądowej. 

Nakonieć Dziekankę, zhany zajazd na Krakow- 
skiem- Przedmieściu, wskazano. jako grzeszącą pod 
względem porządku. 

Przejdźmy teraz do „pokojów meblowanych”: ~ 

Zmajduje ich się w naszem mieścię. tylko. 17-0ie. 
Z liczby tej komisja rewizyjna uznała, za komple- 
tnie dogódne nie więcej jak 7. Z pozostałych 10-iu 
prawie wszystkie (z wyjątkiem jednych w ho- 
telu Angielskim które z innych względów nie uzy- 
skały pochwały? kóniisji) niedpowiadają wymaga- 
niom wygody. . .. e i 

Na Nowym-Świecie pod nrem 31-ym, zagrożono 
właścicielce zamknięciem zakładu, jeżeli nadal w 
obecnym stanie pokoje utrzymywać będzie. i 

Na tem żakończyła się rewizja hoteli, zajazdówi 


pokojów mebłowanych, orazdemu noclegowego na: 


Pradze, który policja ze względów czysto, sanitar- 
nych zamknąć zamierza. A 

Protokół rewizji restauracyj i garkuchni, które 
w liczbie  168-iu zostały -obejtżane. przez komisję, 
też pełen jest utyskiwań | 
W Tylko'/4=em tego rodzaju zakładom jadłodajnym 
# to po większej części as agi nieuczyniono 
(żadnego zarzutu, pozostałe zaśw liczbie 94-ech u- 
legły surowej. naganie z rozmaitych przyczyn. 

I tak: w 40-tu wypadkach zauważono niepobiele- 
mie naczyń kuchennych, przez co jadło gotowane 
w tych naczyniach staje się niezdrowem, dalej zna- 
feziono w zapasach  Spiżarnianych nieświeże produ- 
kty (eo przytrafiło się w kilkunastu pierwszorzę- 
dnych restauracjach), jeszcze dalej zaś w 54-ch re- 
stauraejach i garkuchniach dostrzeżono brudy zaró- 
wno: w utrzymaniu lokalu, jakoteż w przygotowy- 
waniu żywności. Z tej ostatniej liczby 17-tu restau- 
racjom nie przyznano prawa tej nazwy, gdyż nie 
wydają gorących potraw inie posiadają kuchni. 
Za-wadliwe pod każdym względem i nieczyste u- 
znano 23 lokalów. 

Pozostaje nam jeszcze do zanotowania rezultaty 
rewizyj kawiarni i cukierni. 

Pierwsze z nich  zrewidowano w liczbie 34-ch, 
z których 14-cie zupełnie brudnych, w innych zaś, 
podobnie jak w restauracjach niedbałem okazało się 
pobielanie naczyń do gotowania kawy. 

Pozostały nam jeszcze cukiernie w liczbie 42-ch. 

Z nich 17-cie nie utrzymanych jest należycie tak 
w lokalu samym jak i poza kulisami.. w piekarni 
i kuchni. Inne są, jak zaopinjowała komisja bez 
zarzutu. Charakterystycznem jest spostrzeżenie, iż 
prawie we wszystkich cukierniach usługujący chłop- 
cy noszą brudne fartuchy! 

Nadto jednemu zakładowi na: Twardej zagro- 
żono zamknięciem. ... . 

Komisja zwiedziła przytem 33 sklepów spożyw- 
„czych, gdzie w każdym znich znaleziono albo bo- 


- ċhenki fałszywej wagi lub też chleb. niedopie- 
" żony. 


Smutny ten wynik oględzin, daje nam. niekorzy- 
stne wyobrażenie o suniienności pp. handlujących, 


którzy utrzymując zakłady jadłodajne tak mało 80-,, 


bie cenią zdrowie konsumentów... i 
e gwna 


Zagadkówe zdarzenie. 


"Pisma angielskie powtarzają za dziennikiem Zeynold's 
Newspaper następujący artykuł: 
„, Korespondent nasz z Shtewsbtury zawiadamia nas te- 


legramem, iż w sąsiedztwie miasta Wem położonego * 


przy wielkiej kolei Landoń'and North Western, -ria linji 
pobocznej Sbrowsbuty and'Orewe, zdarzyło się nadnata- 
ralnezjawisko. ' 

iW: odległości czterech mil anyielskich od Wem' znaj- 


ja sią "folwatk' Wood” stó i i f 
duje sią "folwatk/Wood's Farm, Cwi którym mieszka p. punktu, oraz podrządnę w, Radomiu, „Kielcach, „ Bzi,. | nie wydawane, „ 


Hampton z żoną, dwojgiem dzieci i dwiema służącemi. 
We czwartek," dnia 8:go listopada ri b.. gdy rodzińa 
p. Hampton zebrała się do sali jadalńcj na herbatę, o gó- 
„dzinie 4-ej po południu (anglicy w ogóle piją herbatą o 
tym czasie i zawsze mają ogień kominkowy w pokoju), 


patelnia nagle zeskoczyła z ognia, a jednocześnie, "bez | 


widocznej przyczyńy cały sórwis hordatoi został Soia- 
gnięty ze stołu i potłnczony na kawałki, 
Następgie kijka rozżarzonych wielkich węgli gwałto- 


“Polskim, Półwo- | 


_ dziecka... 


ER ETTA 


Zánim zdołano ugasi 


wale wypadło z og 


ié płomienie, dziewczynka została 
niebezpiecznie sparzona w głowę i w ramię; włoski jej 
prawie zupełnie się spaliły. 

Lecz nie na tem jeszcze koniec... ! 

Mały zegarek amerykański, został następnie uderzony 
gwałtownie o ziemie; jak również znajdujące się obok 
niego na kominka drobnostki, padające ha ziemię, potła- 
kły się na miazgę. „oś 

Jakiś przedmiot "upadł takźe na wielki zegar umieśz- 
czony pod grubym kloszem szklannym. i 

Szkło i zegar zachwiały się, przyczem znowu szkło i 
cylinder od lampy stłuczone zostały. 

Podstawka od lampy: także sie zapaliła od kawałka 
węgla padającego na tia, a koszyczek w sali bawialnej 
również w płomieniach znalezionym został. 

Zwołańo sąsiadów, pomiędzy którymi znajdował się 
p. Lee i kilku jnńych dzierżawców, konstabł policyjny 
Bowen nadszedł także i chociaż tłuczenie garnków; talt 
rzy it. p. nieustawało. “A rzucanie rożmaityeh artyku= 
łów z jednej stróny pokóju na druga trwało ciągle, 
nikt nić nóżł odgadbać przyczyny. 

P. Lee i konstabl Bowen” zostali obaj uderzeni przed 
miotami, które rztcała ręka niówidzialnogo czynnika. 

Obawiano się, aby dóm nić żostał podpalony przeż 
wyskakujące z kominka rozpalonć węgle, wyniesiono 
zatem ogióń i meble z dómu. ". i 

Wszyscy wyśzli, lecz kilka przedmiotów poskóczyło 
za nimi przez okńo z wietrza domu... $ 

W kuchni sześć naczyń szklańnych zostało rozbitych 
i kilka także w bawialni. | 

Zatządzone przez policję i innych ścisłe śledztwo nie 
doprówadziło do wyjaśnienia tajemnicy. 1 

P. Hamptoń powiada, iż nie zia innej przyczyny tej 
go zjawiska, chyba, iż pówodćm tego było coś w wę-* 
glach, lecz węgiel w żadeń sposób nie byłby zdolńy 
unieść i poruszać rzećzy w pokoju. 

Zjawisko powyższe jest przedmiotem rózmów w całem 


sąsiedztwie, a wiele osób wyraża się o niem z ićdowie- | 


rzańiem. 

Korespondent nasz ósobiście zwiedził ten dóm i dodá- 
je, iż szczegóły tego wypadku potwierdziło mu kilku 
naocznych świadków.* 

Tyle mówią Reynold's Newspaper. 

Jeżeli w dziennikach londyńskich pójawi się wyja: 
śnienie tego wypadku, nieomieszkamy go podać. * 


Bobem naturalnym. 


"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


— Według projektu ministerjam oświaty fakulte” 
ty fizyko-matematyczne wszystkich uniwersytetów 
cesarskich mają otrzymać trzecią sekcję—techni- 
czna, przeznaczoną dla osób, mających zamiar wstą-. 

ić do wyższych zakładów technicznych. Programy 
KERO iich skład będą zatwierdzane przeż tini- 
sterjum oświaty w porozumieniu z wydziałami ád- 
ministracyjnemi, w których kompetencji znajdują 
się wyższe zakłady techniczne. j 

— Ministerjum oświaty, jak donosi Mow. Wrei 
zamierza dokonać rewizji, ustaw i programów, obo- 
wiązujących seminaxja nauczycielskie i szkoły feal 
ne, Przystej sposobności. ma być. zwrócona. szcze: 
gólna uwaga na rozszerzenie wykładów nauki rolni-, 
ctwa i nauk przyrodniczych 4 nis tenor: 


— Według przepisów ustawy o powinności wój-. 
skowej osoby, uznane po upływie dwuletniej pro- 
longaty, udzielonej im z powodu wad fizycznych, za 
niezdolne do służby wojennej, są zazwyczaj na Za- 
wsze od niej uwalniane. Sprawozdania, jednak gu- 


| Oharkowie 
px 


j bę ię dar o an termin spłaty, 
Mamy przekónanie, iż wszystko wytłumaczy się spo- | 


„gbsqojei CI sina s007 W 


arkowie komitet urrądzający, który zajmie się 
przy jmowantem dekle M ia Hodowcy 
tórzyby chcieli wziąć udział w wystawie, mają 
tego. Otwarcie wystawy nastąpi w dniu 5 (17-70 
ik zamknięcie zaś dnia 12 (24-g0) czerwca 
r, EN -g0. i 


— Kasa miejska w ubiegłym tygodniu wyegze- 


28,935 kop, 2, zaległości podatkowych na'ts. 5,20% 
kop. 66: Pózostaje jeszcze do wyegzekwowania na“ 
leżności bieżących, na rs. 205,069 kop. 65; zaległo* 
ści.zaś na rs. 654,470 kop. 21. 


— Oddany do użytku tymczasowego kompanji a 
senizacyjnej tabor b. oddziału karowego straży 0- 
gniowej, w liczbie 42-ch parokonnych i jednokon- 
nych wozów oraz 66-iu zaprzęgów, polecono odebrać, 
gdyż tabor własny  kompanji. asenizacyjnej zosta 
już skompletowanym.. | 


= Do oceny szkód zrządzonych przez pożar W° 
nr 3039/3040 wyznaczono komisję złożoną z pP- 
radcy. ubezpieczeń ; Pajkowskiego, architekta. 40* 


—. Niedogodność. Wysyłający towary: uskarża” 
ją się na ważną niedokładność istniejącą w taryfach 
przewozowych kolei żelaznych: * Oto towary p j 
stawiające niższą wartość, jak np. nawozy s 1 
zaliczone bywają do klasy wyższej-aniżeli przedmio” 
ty cenniejsze, lecz znajdujące się w stanie surowym- 
Powodem tej niedokładności jest ustąwa opiewają” 
ca, iż towary przerobione powinny być opłacane, 
według wyżsżej taryfy. To też wysyłanie owych, 
fabrykatów na dalsze odległośći najzupełniej nico 
płaca się handlującym. 


— Polubowny układ. Wspomnieliśmy przedwezo* 
raj e krążących. pogloskach, iż kilka firm tutejszych. 
zawiesiło wypłaty. Na szczęście jedno z tych ban* 
kruetw zakończy się może bez materjalnej straty: 
dla wierzycieli. „Właściciel składu płótna zachwia* 
ny chwilowo zaproponował swoim wierzycielom nar 
tychmiastową spłatę trzeciej części należności, a re" 


| sztę zobowiązał sięaniaci a terminie dwumiesięcz 


nym. ,Gó „do większych jednakże z wj apan 
1 
rzyciele chętnie tę propozycję przyjęli, 

“i= Lombard niskoprocentowy. Formuje sią po- 
dobno lombard akcyjny. Zakład ten będzie pobie- 
rał procent znacznie niższy niż obecnie, i przyjmo- 
wać ma na zastaw wszelkie rtuohomości. Jeżeli rze- 
czywiście warunki okażą się przystępnemi, nowe 
przedsiębiorstwo przyczyni Się nietylko do wytępie* 
nia pokątnego lichwiarstwa, lecz także do obniże- 
nia wygórowanej stopy procentowej pobieranej W 
yek konba rdaich. . i i 
| — Oświetlenie elektryczne wkrótce rozpowszech” 
ni się znaćznie. w Warszawie. Nowo powstałe na 
gruncie naszym towarzystwo otrzymało jaż kilka 
poleceń, jak również zamierza zainaugurować swo” 


je czynności oświetleniem bązarn i sal redutowych 


podczas karnawału. 
— Z muzyki. W Towarzystwie muzycznem ođ' 


był się wczoraj: dwutygodniowy wieczór, którego 
program zawierał między- innemi kwartet fortepia” 


nowy Fibicha wykonany po raz pierwszy oraz dwś 


psalmy Gomółki, odśpiewane przez chóry Towarzy?” 
twa.  Zaznaczając, że w.gronie; wykonawców 0d* 
znaczyła: się panna. Łazarewiczówna, odkładamy 
szczegóły do 'p rzyszłego. przeglądu artystycznego« © 

ido jozefina Reszkówna ńdała się już do Poznanie 


bernatorów wykazują, iż liczba tego rodzaju osób | Koncerta jej na rzęcz miejscowego teatru odbędą 


z roku na rok wzrasta. Skutkiem tego w wyższych 


agitaje się projekt, ażeby osoby, ułegające rewizji 


się w dniach 17-:ym i 19 ym b. m. Spodziewany”ć 


| sferach administraćyjnych, jak' donoszą Nowósti, | jest nadto udział primadonny w wieczorze benefisó” 


wym J. Rychtera, który odbędzie się w przy: 


lekarskiej po upływie dwnletniej / prolongaty, były | wtorek na uczczenię 45-letniej działalności seenicz* 


albo zaliczone do pospolitego ruszenia albo też cał- 
kiem ód wojska uwalniane. Pierwszy wypadek ma 
zachodzić wtedy, jeżeli się okaże, iż w ciągu dwóch 
lat prolongowanych poprzędnie wady fizyczne tych 
osób zmaniejszyły się lub zupełnie żóstały” ustinięte, 


nej zasłużonego artysty. 


oga 4 

—,Tutniej szachowy. Zapisy na turniej szachó* 
wy w dniu wezorajszym zamknięte już zostały, ; P0* 
między uczestnikami turnieju zaszła mała zmiane 
P,„Landan z powodu słabości wycofał się z walk 


— Ministecjum wojny w przewidywaniu, bliskie-: | Na miejsce jogo wszedł p. Kazimierz, Bogusławski! 


go ukonczenia drogi żelaznej iwangrodzko:dąbrow- 
skiej poleciłootworzyć biura, przewozu wojsk na na- 


W. sobotę odbędzie się pomiędzy uczestnikami kole 


losowanie w jakim porządku będą grali z sobą. 


Pos, 
stępnjących stacjach tejże, drogi; w Iwangradzie głó-, | mimo, zamknięcia zapisów ma uczestników turniej 
wane. dla wszystkich livij rozehodzących się 2. tego. | bilety wejścia do lokaln turniejowego będą codzien 


nie, Koluszkach i Dąbrowie. Biura podobne, istnie-. 
jące. prawię na wszystkich linjach dróg żelaznych 
służą głównie do celów, mebilizacji, i 


~+ Ślizgawki. W ciągu nadchodzącej zimy ama“ 
torowie łyżwiarstwa będą mogli używać tej rozy” 


69| ki na następujących stawach i kanałach eo do 


— W wyższych sferach administracyjnych jest' | rych policja udzieliła pozwolenie: na sadzawce w 0% 


obecni” roztrząsany projekt wystawy: meryńosów 
w Glakowie w czerwcu r. 1884go; W wystawie 
tej maja brać udział hodowcy Cesarstwa, Królestwa 


grodzie Saskim (tereń urządzony przez Towarzystwa 
wioślarskie), na stawie parku łazienkowskiego © 
strony teatru (dzierżawi Yacht-klub) i od strony m0* 


Polskiego i zagraniczni, i W tym eelu powstaje w | stu Sobieskiego (urządzenie zarządu parku = 


kwówała należności podatkowych bieżących na rs. 


dniu 4-ym b. m. ña ulicy Okrąg i Ludnej w posesji 


chowskiego 1 komisarza policji. w 


złożyć odpowiednie zawiadomienia do dnia I-go 10% 


2 ch zai "roads daóć: wr 


m4 71 
on kiego) dalej na „Denasach” przy uliey Obożtej, 
Sienne, żawce prywatnego ogródi przy ulicy 
ną, pda Na Wiśle zaś ślizgawka została wzbronio- 
bab; adto po za miastem oddane będą do użytku 
Darp Rego jeszcze dwie: ślizgawki, mianowicie: w 
U mokotowskim i w lasku na Czystem. 
| .5>B Sr" zyzryp w z > ą 
m A . Na Zjeździe przewrócił się w dniu wczo- 
m A Lali Ania powożący, Jan D.,. został 
E gw w glowę, 
_ Na A i żelaznym zasłabła nagle 
„A uga $a Aara ka Nowej PAR: Odwieżiona do do- 
wyją * odzyskawszy przytomności, niebawem życie znkóńć 


púti ii 
Zi Pociecha rodziny. j f 
iggy? się częstokroć, iż rodzice czynią różnieę 
Mty ży dziećmi i na jedno z nich Z uszczerbkiem re- 
_ jrzelewają całe nezucie miłości. _. 
lub Sze życie jednak pokazuje, iż takie „gagatki” 
M Jak jeh nazywają „pociechy rodziny” zawodzą 
żyj stkie nadzieje, a hawet... odpłacają się swoim 
| pądawcom najczarniejszą niewdzięcznością, 
emio "YŻsze:słowa zostały wywołane przykrym nie- 
tę, "ie faktem, którzy wkrótce będzie przedmió: 
Sprawy sądowej. WTEM 
wjleopodal od Warszawy państwo s's posiadali 
i łókowy dobrze zagospodarowany folwark i ma- 
dy, lwie córki oraz syna, mogli sią uważać za 14dzi 
R nich i szczęśliwych. ių; PC 
Mlzjce kochali dzieci bardzo, ale. rzedewszys. 
(ję ll wyróżniali syna; istne „oko W SOWIE , „por 
A rodziny”, ; ią dóstać 
/n ten był najmłodszy i jemu. miała się od A 
ską. a starsże. siostry zpowodu niechęci, rodzi- 
"p.o dania posagów, ża mąż nie wysżły. piec 
w,„piecha rodziny ukończywszy szkoły odrażu 
gt się do gospodarstwa a właściwie próźniacze* 
24 ŻYWota w domu rodzicielskim, z którego Często 
R wycieczki do Warszawy dla pohulanki... 
vs, 


EZ 


be > 
odzie przez szpary patrzyli na różne wybryki 

? vilka zdali en hat młode >to.. potrzebuje się 

y umieć...” 1 BI 24 i » 

Jeiec nić mógł się jednak doczekać owego Wy- 

enia i Przed Kilkoma miesiącami życie za: 

e ył. 5 x SE sę. Fe 

„p ztaralafe, iż Pepai opiektnem 'ródziny został 

“pecha? miły jedynaczek. 3 

| mą pieważ chodziło o uregulowanie spadku po 

| Bani więc matka i siostry dały notarialną nieo- 
wj, ezon plenipotencję młodzieńcowi, który zobo- 


aw się zająć mowa į Kes 
u r się niemi tak gorliwie, iż na podsta- 
€hipotoneji sprzedał wioskę, wartującą około 


| trąceni 
twa. 42,000 rs.. Zniknął zupełnie 
rszawie i kraju. i3 sn vy 


| Wowadzić. m hi | 

0 sądziła ż początku, iż jest tylko ofia 
Jakiejć misty kacji. TOSA M Jem ty 3 
s, ojechała bezwłocznie do Warszawy, gdzie do- 
fa ledziała się i przekonała dowodnie o dwóch rż6- | 

zach, a mianowicie, iż'*óna Wfaż z córkami: zostały 
„yżute z całego majątku i że syn jej owa „pociecha 
odziny” jest... = | 

Biedna kobieta, gdyby była samą, możeby dała 
A j walce, ale-wspomniawszy córki, , zabrała się 
to igieznie do obrony praw swoich i nie wahala się 
“raz zaskarżyć gagątka o-oszustwo. si». SW 
“Od wyjazdu nie dał on znać o sobie i niewiadomo 

dzie przebywa, faktem tylko jest, iż wziął paszport 
Żagraniczny. | 6 oa 
ir iski szacunek majątku i pośpieszna sprzedaż 
_ ltwierdzają w podejrzeniu, iż nowonabywca świa- 
gó z oszustem działał, a może sam go do tego na- 
wil, adia si 
Rezultat procesu jest bardzo niepewny.. 

Rejent, u którego akt był wygotowany, działał 
lajformalniej, gdyż na podstawie plenipoteneji ob- 
Szernej i nieograniczonej, "mótą'której matka i sio- 

y upowaźniały syna i brata do wszelkich działań 
Jako to: zaciągania pożyczek hypoteeznych, zamiańy 

ub sprzedaży majątku. , i 
„Wobec takiego stanu rzeczy ńieszczęśliwa matka 
2 córkami musi opuścić wieś i oczekiwać na rezultat 
Use ` 


_ — Pamiętnik gastronomiczny. i 
W papierach po zmarłym niedawno w" naszem 

bieście p. X. znaleziono orygibalny pamiętnik, któ- 
sam piszący nazwał... gastronomicznym... 

—_ Pan X. rozpoczął prowadzić swój pamiętnik od 


i€ane stosunki towarzyskie. był ni ; BRAGG 


| zebrania i powód wyprawionej uczty. 


, polskie; zawołał: 


t. 1841-g0 a;że należał do osób posiadających rozli-"| 
epospolitym. 


EB w: 


koszem, oryginalny ten pamiętnik rzeczywiście jest 
ciekawy.,. 14 7 Abba: A 
Prźodota wiś on rzeć można kulinarne dzieje War: 
szawy w ciągu lat 40:tul 
Znajdujemy tam wzmianki o każdej nowej restau: 
racji i zamknięciu dawniejszych, oraz ich charakte- 
rystykę pod względem dobroci potraw i całego u- 
sk zenia. 
an X. zapisywał skrtupulatnie nazwiska lepszych 
kucharzy pojawiających się na horyzoncie War: 
SZAWY G. yf i 
Są tam menu. rozmaitych obiadów i kolacyj w 
których brał udział sam piszący, a zarazem miejsce 


Pamiętnikarz nietylko był gurmandem; ale i zna- 
wea win; o gatunkach których wiele się rozpisuje, 
podając specjalności różnych piwnic znaczniejszych 
andlów Warsżawy. 

Ciekawe również, chociaż często osobiste są ra- 
chunki pana X., który skrupulatnie zapisywał 
wszelkie wydatki na śniadańka i fapitek po za do- 


mem... | 

Z końcem töki zwykł był wsżystkie pozycje su- 
mować, ż dołączenićm sum 2 lat poprzednich. 

"Otóż ostatnia sima po koniee roku 1862:go przede 

stawia postóna cyfrę 12,680 rs. na przeciąg lat 41. 

Spadkobierca pamiętnikarza zamierza pamiętnik 
ten w całości wydać. 

Pò co? l 


— Ks. Bismark-i.. książka polska. < | 
Czasopismo serbskie Łożien donosi, iż żełazny 
książę, przed laty wielu zwiedzająć zakład typogra- 
fiezny Wagnera w Chociebużu, iijrzawszy kantyczki 
— Uezylbym się tego j ińskie pi 
Sai Ariers 2 ego języka, ala łacińskie pismo 
„ssa óW 6) ' s 
A e razy tłuste zraz 
Zjada będziesz miała 
Tyle razy wspomnij sobie 
Żem toja pisała „1 
twoja przyjaciólka 
` rf 1201 n Amttista: 
L= Podsłuchane.. - - - 
= Podobno namawiają pana abyś przystąpił do 
towarzystwa.osad rolnych. 
— Tak — odpowiedziałem, iż wstąpię chyba tyl- 
ko jako człohek hohorowy... ` 
— Pociecha wdowy. — , _ = 
— Droga pani, straciłaś męża... 
znaleźć słowó pociechy... , | 
—= "Fo niepodobna, kochana pani, pò takiej Stra- 
cie... to tylko jedno trochę boleść moją łagodzi, iż 
teraz wiem gdzie moce spędza, a zażycia nigdy się 


gdybym mogła 


o tem od niego dowiedzieć nię mogłam. 
ea 


— Smutny objaw. Przed pólrokiem donosiliśmy 
o zawiązaniu czytelni obiegowej w okolicy. nadwie- 
prźańskiej, wyrażalłśmy z tego powodu swoje zado- 
wolenie, zachęcając infie okolice dó naśladowania. 
Rzeczywiście liczyła % początku 28 członków i w 
pierwszym miesiącu zakupiono za kilkadziesiąt ru- 
bli książek rozmaitej treści- W następnym miesią- 
eu jaż kilki członków zaległo w składce i wykreśli- 
ło się,  Ubytek' zwiększał się z każdym“ miesiącem 
i-obeenie po półroku istnienia pozostało załedwie 3 
człónków.. Już to we wszystkiem brak nam wy- 
trwałości! 


f 614 porz 

— Nasze drogi. Mieszkańcy Rudy Guzowskiej 
biadają wciąż nad stanem dróg okolicznych. Szcze- 
ólnie „dotkliwą” jest szosa, prowadząca z Rudy do 
szczonowa. . Droga ta już oddawna nie była na- 
prawianą, skutkiem czego ze. słupów. wiorstowych 
znikły. nawet cyfry i napisy, , Wynieść. z przejazdu 

po tej drodze całe kości —wielka sztuką! 


— W Radomiu zaprowadzono dorożki dwukonne. 
Dotąd kursuje ich 10. z znpełnem. powodzeniem i 
wygodą tak dla mieszkańców jak i dla. przedsię- 
biorców. Czyżby nowość ta była przepowiednią 
szybkiego otwatcia stacji kolejowej w Radomiu? 


— Z Kalisza? Ubiegłej „soboty: kaliska straż o- 
gniowa święciła dwudziestółetnią rocznicę swojego 
istnienia. Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem, 
ukończono zaś wspólną ucztą, na której prezydent 
miasta p. Przedpełski skreślił bistorję straży, zało- 
żenejsw r.-1863-im przez Roberta Puscha. Inny zno- 
wu mówca p. Ał. Parczewski podniósł doskonał 
miyśl, iżby dzisiejsi członkowie straży upamiętnili 
rocznicę trwałą ofiarą np. przyczyniając się dó úre- 
czywistnienia projektu kaliskiej kasy pożyczkowej 
dla-rzemieślników. Projekt: ten trafił do: i : aj 
nia ogółu uczestników, którzy w jednej chwiłi zło- 


żyli na kasę sumę 105 rs. Oby topietwsze ziarno 


m 
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CL Roboty nA leprze. Roboty okolo tstńięcia! 
Kistorycznych „prógów” Diepra, rozpoczęły się 
w 1860-ym, pod kieruńkiem inżeniera Kuźmiń- 
skiego; - Podówezas jednak. ograniczały się one na 
usunięciu jednej skały zwanej „stróżem”. Na szer- 
szą skalę poprowadzono roboty dopiero w r. b., gdy 
zamiast prochu zaczęto używać dynamitu. W osta- 
tich właśnie dniach mińy dynamitowe zerwały 
skałę „Kapeliiśz” iinne pomniejsze, ~ „Kapelusż” 
był dotąd największym dla wszystkich sterników 
postrachem.. Obecnie roboty pozostają pod kierun- 
kiem inżeniera Leskiewicza, Koszta rozbijania skał 
wyniósły w r. b. okołó 5,000 rs. 


—— Historyczny żebrak. W jednej z wiosek po- 
wiatu, płockiego, mieszka już od wielu lat zna- 
ny całej okolicy żebrak.  Zdobywa.on jałmużnę nie 
pokorą, lecz AE ej sposobami wyzyski- 
wania łatwow efnych. Na jarmarkach hp., targach 
i 6dpnstach adaje chorego lub wyłudza „dyski” ku: 
glarstwem. / Czasami jednak zdobywa się i na ħa- 
zardowniejsze pomysły. W tych dniach np. zaskar- 
żył AA Gun wsi; w której sam zamieszkuje, 6 
strzelanie do niego. Pan Ñ. w istocie strzelał, lecz 
dö celu przóz otwarte okno, żebrak zaś po skóńezo- 
nej próbie stanął przed nim, żądając 2-ch rubli, a 
gdy pan N. prośbie zadość uczynić nie óheiał, że- 
brak groził mu skargą do władzy i ostatecznie po- 
grórkę wykonał. Dotąd sprawa ta się nie skoń- 
czyła., i 


„om Niebezpieczne zwierzę. Po wsiach zdarza się ba 
dzo często, iż koty czynią po lasach wyćicezki na ptactwó 
lub drobńą zwierzynę, prźyczem upodobatwszy sobie ten rö- 
dzaj życia, dziczeją i nie,powracają pomiędzy ludzi. W ta- 
tieh razach zwierzęta te bywają niebezpieczne, kryją się bo- 
wiem na gałęziach drzew, oà zaczepione bronią się zajadle. 
Właśnie kilka dni temu p S. warszawianin wybrał się do 
jedhego z obszernych podlaśkich borów na polowanie. Zias 
łazłsży się w lesie ujrzało na drzewie zwierzę, którego gas 
tunku: na razie nie-mógł rozpoznać, Nie namyślając się ani 
chwili myśliwy nasz wystrzelił, Szrót jednak zadał zwierzę- 
ali żałedwie' nieznaczny (ranę. Rozjuszony /kot zdziczały 
on to bowiem był we: własnej postaci—rzucił się na myśli- 
wego, przyeżefi tak niebezpiecznie ae pin twarz ofiary, iż 
p. S. przez pewien czas zmuszony ędzie pozostawać w: łóż= 
ku. Dodać należy, iż towarzysze polowania, zdążyli nad- 
biedz dla przykładnego ukarania. napastnika, który też 
przed celnemi ich Strzałami dokonał dzikiego żywota. 
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"01 (Obżymane wczoraj pó zamknięciu numer) 

Berlin 14-go listopada. 

W. Ks. Włodzimierz Aleksandrowicz wraz z do 
stójną małżonką wyjechał do Petersburga, 

"Petersburg 14-50 listopada. zaw 

Zgtomadzenie właścicieli ziemskich ra wniosek 
departamentu podatków pośrednich,  róztrząsńł6 
w dniu wezorajszym sprawę drobnych gorzelni rol- 
niczych, Przedmiotem obrad był głównie memorjał 
W. Kokorewa, który proponuje system, zapewniają 
cy zmniejszenie pijaństwa i dobrobyt rolnictwa. We- 
dług tego systemu skarb zakupować ma całą pro- 
dukcję drobnych gorzelni, których wytwarzanie wy- 
nosi 20,000 wiader spirytusu 40-to stopniowej mocy, 
w:cenie co: rok nstanawianej według den zboża, ko: 
sztów wyrobu i dochodu procentowego na rzecz pro- 
ducentów. Od większych zaś gorzelni, skarb naby- 
wąć ma spirytus, w drodze. targów. - Nadto system 
Kokorewa projektuje ułatwiać gorzelniom pędzenie 
spirytusu z niższych gatunków zboża i zalęcą . usta- 
nowienie nagród pienięźnych dla większych + gorzel- 
ni za eksport spirytusu: zagranicę. Wreszcie po 
zamknięciu wszystkich dzisiejszych karczem : maja 
być otwarte skarbowe sklepy z. wódką, która będzie 
sprzedawana, w stosunku 8-ih rs, za wiadro. Z tego 
źródła memorjął spodziewa się powiększenia docho- 
„dą skarbu o 50 milj. rocznie. Wniosek Kokorewa 
wywołał odpowiedzi. profesorów Andrejewa i Men- 
delejęwa, oraz kilku obecnych na zgromadzeniu rol- 
ników, Po zamknięeju dyskusji przewodniczący o- 
świadczył, iż wniosek wraz z uwagami oponentów 
zostanie podany do opinji ministerjum finansów. 
. „Petersburg 14-80 listopada, 
` Prawit. wiest: „saprzecza pogłoskom londyńskich 
MTimes'ów o deficycie 24+ch miljonów rsi; o 50-iu mi- 
Jjonach ra. niby potrzebnych na spłatę rat pożyczek 
zagranicznych, wreszcie '0 jakichś 8-jq miłjonach, 
któremi rozporządzać ma ministerjam fnansów 1a 


pokrycie tych rats Pierwsza. pogłoska oczywiście 
„powstała ziąd, iż do dnia 1-go sierpnia r. b. skarb 


państwa miał dochodn o: 10,588,444.rs. mniej w po- 


równaniu z tymże czasem roku ubiegłego, podczas: 


gdy wydatki wynosiły 17,759,168 rs. Wpływy do- 
chodowe w ciągu pierwszych siedmiu miesięcy r. b. 
w istocie były o wiele słabsze, niż w r. z., lecz do 
dnia 1-go września różnica ta zmniejszyla się do:5'/, 
milj- rs. Jeżeli zaś przyjmiemy w rachubę, iż poda- 
tek patentowy dał dochodu o 4 milji- rs. więcej, 
przekonamy się, iż rzeczywiste dochody w dniu 1-ym 
września r. b. były mniejsze od dochodów pier- 
wszych 9-iu miesięcy r. z. tylko o 17/, milj. rs. Co 
się zaś tyczy wydatków, to do dnia 1-go sierpnia T. 
b. wynosiły one sumę rs. 17,759,168, wszakże w sa- 
mym preliminarzu wydatki roku bieżącego zostały 
obliczone w sumie v 31 milj. rs. wyższej od rozcho- 
dów zeszłorocznych. Odnośnie do spłaty rat poży- 
czek zagranicznych, wypada rzeczywiście -płacić o-, 
koło 50-iu milji rs. procentów i amortyzacyj, z tą 
tylko różnicą, iż wypłaty te odbywają się nie odra- 
zu, lecz w ciągu całego roku. Przytem przeszło po- 
łowa tej sumy spłaca się przez przyjmowanie kupo- 
nów przy opłacie ceł, dla pokrycia zaś reszty nale- 
¿ności rząd rozporządza tą częścią ceł, która jest o- 
płacana monetą złotą. W zakończeniu powyższej 
odpowiedzi Prawit, wiest. oświadcza, iż pogłoska T'i- 
mes'ów, według której Sack i Rafałowicz mieli czy- 
nić starania o nową pożyczkę zagraniczną, nie po- 
trzebuje sprostowania, gdyż ministerjum skarbu nie 
wchodziło z niemi w żadne ugody. 

Petersburg 14-go listopada. 

Journal de St.-Petersbowrg donosi, iż minister spraw 
zewnętrznych, zaproszony przez ks. Bismarka, uda- 
je się do Friedrichsruhe. Journal de St,-Petersbourg 
mie wątpi, iż wizyta ta nie pozostanie bez wpływu 
na uchwalenie ścisłych stosunków pomiędzy obu 
mocarstwami. 


(Otrzymane w nocy.) 

Wiedeń 14-go listopada. 

Sesja delegacyj wspólnych została zamkniętą. 

BV'iedeń 14-go listopada. i 

Układy z fzm. Filipowiczem o objęcie posady ba- 
na chorwackiego rozbiły się o zadaleko idące żąda- 
nia tegoż. . 

W/iedeń 14-go listopada. 

W tutejszych kołach politycznych zwrócono po- 
wszechną uwagę na projekt p. Katkowa połączenia 
Bałgarji ze Wschodnią Rumelją i utworzenia z nich 
rzeczy pospolitej. 

Berliin 14-go listopada. 

Książę Bismark podjął się pośrednictwa w zatar- 
gu francusko-chińskim. i 

Berlin 14-go listopada. 


Rosyjski minister spraw zagranicznych wyjechał 


do Friedrielisruhe. - 

Londyn 14-go listopada. 

W Birmingham odkryła policja trzy skrzynie z ze- 
garami dynamitowemi. 

Belgrad 14-go listopada. 

Przy odebraniu Kniażewaczu z rąk powstańców, 
wojsko ujęło przewódcę Obdidicza i duchownego 
Mariako. 

Belgrad 14-go listopada. 

Wszyscy ujęci przewódcy powstania są radykali- 
stami. W Aleksinaczu i Kniażewaczu, które po- 
wstańcy chwilowo zajęli, nie było załog. Wszystkie 
usiłowania, aby zbuntować ludność, okazały się bez- 
owocnemi. Zastępy powstańców złożone są prze- 
ważnie z ubogiej ludności rumuńskiej, osiadłej 
w Krajinie serbskiej, która dała się unieść żądzy 
rabunku. Wojsko odebrało napowrót uprowadzone 
przez powstańców cztery działa. Zbiegów interno- 
wały, pomimo protestu, władze w Szumli. 


Belgrad 14-go listopada. 

Dziennik urzędowy stwierdza wszystkie powyżej 
podane wiadomości, W Baja, Gramada i Vratarni- 
cy rokoszanie po krótkiej walce złożyli broń i pod- 
dali się. Przewódcy ujęci lub też salwowali się n- 
cieczką. W Aleksinaczu porządek przywrócony. 
| Petrowie wrócił dobrowolnie. 


urrea 7 
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: „Petersburg 14-g0 listopada. ROR": 


> 


E Kwestja dodatkowego prawa o dyskontowaniu 


w. banku państwa solo-weksli posiadaczy ziemskich 
na zastawione majątki będzie w tych dniach ostate- 
cznie rozpatrywaną przez radę państwa wraz z opi- 
nją ministerjum sprawiedliwości, zajętego w szcze- 
gólmości obmyśleniem porządku wydawania przez 
starszych notarjuszów świadectw zastawnych na 
majątki już w części obciążone pożyczką by poteczną. 
Do rady państwa wniesiono opracowany przez.osobną 
komisję projekt ustawy o zabezpieczeniu bytu niż- 
szych stopni stanu włościańskir.go. 

Petersburg 14-go listopada; 

Ministerstwo komunikacyj projektuje rozszerze- 
nie i ulepszenie portów: libawskiego, ryzkiego i o- 
deskiego, ; ; ! 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin. 14 go listopada, s. 8 m, 50 wieczór. 

Wieści o zamiarach pośrednictwa ze strony księ- 
cia Bismarka pomiędzy Chinami i Francją wpłynęły 
uspakajająco na giełdę berlińską dzisiejszą, “która 
ożywiła się nieco i pozwoliła różnym kursom odzy- 
skać część strat wczoraj poniesionych. Wartości 
spekulacyjne nieco lepiej. Akcje kredytowe pod- 
niosły się .0 2 marki do 464, Wartości rosyjskie 
nieco wyżej, również ruble, które podniosły się do 
poziomu onegdajszego, a nawet w niektórych kur- 
sach nieco wyżej. Żyto utrzymuje : sią prawie bez 
zmiany w cenie—przy zakupach na dostawą wio: 
senną. W towarze gotowym natomiast przy braku 
kupujących systematycznie choć powoli sią obniża. 
Ku końcowi zebrania giełdowego usposobienie w o- 
góle wiele pozostawiało do życzenia. 

Berlin 14 go listopada, godziną 5 min. 10. 
(notowanie urzędowe giełdy). 


Bilety banku rosyjs. w tranz. natychm. 197,40 
Weksle na Warszawę , , e « «w « w "196.80 
Weksle na Petersburg krótkoterminows 496.40 
Weksle na Petersburg długoterminowa 194.50 
Bilety banku ros. na dostawę , e » e 197.— 


Wschodniapożyczka Il-ejemisji , © , 55— 


Akcje kredytowe. . „ « *« s « « + 464— 
Listy zastawne serja I-SZA. o e e « «| 60,90 
Weksle na Londyn krót „ e « e'e «  —=— 

ó Ą długót« « «6 « 6 —— 
Żyto z dostawą we wrześ,—paźdz, „  146— 
Żyto w kwietnia—maju . . . . « « 151.50 


Petersburg 14 go listopada g. 7 m. 45 wiecz- 
(notowanie urzędowe). 


Weksle na Londyn . , , , e` 231, 281%, 


Pożyczka premjowa I-ej em.. 217%. 
j $ M Il-ej em. . 207%, 
Półimperjały ..... |... * 8.44. 


Powyższe depesze wykazują drobno polepszenie się 
stanu rzeczy co do rubli: na giełdzie berlińskiej. - Pod- 
wyźka to niewielka, a w końcu usposobienie znowu oka- 
zało się słabszem. Z Petersburga też lepsże nadesłano 
notowania. Za ruble więcej płacą, a złoto powróciło do 
kursu 8.44. Spodziewaćby się więc należało obniżki 
kursu walut obcych na giełdzie warszawskiej. Gdy je- 
dnak podwyżka dni ostatnich nie była tak wielką, jakby 
to się należało — przeto i obniżka wielką pewno nie bę- 
dzie. Jeżeli wiadomości z zebrań przedgiełdowych nie 
zaakcentują dalszego rozwoju tego przyjaźniejszego dla 
rubli usposobienia — obniżka ta nie będzie się w stanie 
rozwinąć, Kursa dnia poprzedniego były: 196.90, 
196.50, 462, 146.50, 151.75. 


Gdańsk 13-go listopada roka 1883, 
Pszenica ċena najwyższa. . . . 9.44. 
kal E dake 
„ m w 
Żyto cena najw ŻSZK Z0% polekie 9 


w n  regalacyjna „ , „-, , 6.38. 
A „na dostawą wiosenną . 6,55, 
Jęczmień browarny. . . „ . „ 5.30. 
» na pasz s.s « + —> 


CENY ZBOŻA. 
dnia 14-go r" kojca RE hark Pragat Śrost te- 
Pszenica wyborowa 143—154, średnia 136 — 146, ordy 
y Tia wybororo 106—107, średnie 101—104, ordynacyja'y 
Jęczmień wyborowy 107—111, średni 99—104; ordynaryjny 


catrinya nr 4736 (nowy 5). 


Owies wyborowy 92—95, redni 85—90, erys g 

Gryka 99.102; Groch 109—119. Kasza jaglana, 

borowa 140.—150, średnia aji: ordynat yass 120.130 
lo erner et > 


Sprawozdanie o handlu skórami. „A 


Targ ną skóry wołowe w tygodniu minionym moen m 
óżywiony. i nt 
Znaczna konkurencja ze strony kupujących, których my. 
pływ był wielki — pozwoliła sprzedawcom trzymać się P | 
wysokich cenach i takowe csiągać. 4 ga” 
- Na skórach w sztukach na żywem bydlęciu sprzeda” 
nych podwyżka wynosi 30 do 50 kop., Płacono za 54 gb. 
8 rs. do 17 rs. 50 kop. Jak zwykle najwięcej było średł ij 
po cenie 12, 13 do 14 rs. — choć przyznać trzeba, ! ; 
najniższej z podanych cen bardzo mało kupić s'ę udat ug 
PA sprzedaży na wagę skór podwyżka wynosi 1/, KOP 
eie, Í ) 
Tak. za skóry lekkie 60 — 55 funtowe płacono po 15 w | 
ZA funt, 65 — 70 funt — 15'/,; cięższe 70 — 75 funt. I 
16, 75 — 80 funt. — po 16%,, 80 — 85 funtowe — P? 
Kop. za funt. * et i w 
Mowa. tu 6 skórach nieoezyszczonych z rogami, oczy 
ne bowiem — bez rogów — piacone są o 1 kop, droio cje. 
funcie, przy zachowaniu tegoż samego stopniowania 8% 
wnie do wagi całej sztuki. j 
Skórki cielęce mniej poszukiwane doznały nmiezna” 


obniżki.. 1 
Kupców brak zupełny. Ofinrują towar prowincjom”yj 


nawet piękny po 23 do. 24 rs. za pud, lecz odbiorców "° 
niema, t 4 R: 


— Dr Weitzenblut, akuszer miasta, pirig 
muje z chorobami kobiet w ambulatofiy 
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Jerozolimskić wg 
20/28, codziennie od godz. 1—2 z poł., w mieszkfż, | 
zaś swojem Leszno 2, jak dawniej od 4—6. (l 


Ubogo odzianego człowieka 
który w dniu wczorajszym, 0 godzinie 10-ej wiec 
rem, wręczył mi zgubiony przed dystrybucją na Ka 
kowskiem-Przedmieściu pugilares wraz z znad! gi 
sumą pieniędzy — upraszam gorąco o złożenie o 
swego adresu w redakcji Kurjera warszawskiego P y, | 
znakiem hr. „*,, celem wyrażenia mu szczerego * 
jego podziękowania. Wdzięczny 

(1153) hr. x 


. 


LJ LJ . LJ 

| Śniadania i obiady. 

Podpisany restaurator w Towarzystwie wiośla” 
skiem (dawniej w resursie kupieckiej), wydaj? 
sniadania i obiady z pięciu dań złożone 
kop. 40; dla osób zaś nie należących do Towarzy 
stwa wioślarskiego, wydaje takowe w własnym pry? 
watnym lokalu, do którego wchod w główny! 
pawilonie pałacu briihlowskiego wprost Saski 4 
placu, na 1 piętrze, drzwi wprost schodów. Wydajć 
też obiady na miasto i przyjmuje obstalunki p 
uczty i wieczorki z dodaniem swego nakrycia, peł 


wisu i usługi, beż oddzielnego za to wynagrodzeb 


| Właściciel restauracji w Towarzystwie wio” 
ślarskiem 


(1152) 


St KHrzyżanowski. 


Odehodzą | Przy: 


godzinyi mint 


POCIĄGI: 


Warszawsko -Wiedeńska: | s 
Pośpieszny 3 klasy s . . » airis 6— rano | 9,50 wieta 
Osobowy 3 klasy 1110rano | 5,55p0? 


Powyższe pociągi łączą się z dro- 
„gą łódzką. . 


Kurjerski 2 klasy . . « , . . . .| 9/15 wiecz. | 7/15 rat? 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa| 6/50 wiecz. 110/10 rat? 
Warszawsko-Bydgoska : a 
Kutjerski 2 klasy « on «1... 3/15po poł. 236 pó Ei 
Osobowy 3 klasy: . + « »« . , aif 7—rano_ |1030wi 
Osobowo-miajscowy 3 kl. do Kutna] 4/40 po poł.) 8.25 rant 
Warszawsko-Terespolska: 
Kurjórski 2 klasy wc.. « s » +f 3/50 po poł. 2 po ph 
Osobowy 3:Klasy... s. s « « + . «|lOj3Orano | 8/28 wie i 
Osobowo-towarowy - « . . « « « « 7/15 wiecz. | 8/13 ran? 
Warszawsko - Petershurska: | i 
„Kurjeriki 2 klasy 9n nn. 1013 rano | 7/43 wio 
Osobowy 3 klasy « . . « « . « . 6,48 wiecz. | 3,33 rañ? 
Pocztowy 3 klasy p . . « oun 11/38 wiecz. | 9| 8 rañ? 
Nadwiślańska do Kowla: 
Pocztowy . é bde e a « f 3/40/po poł. 2 — po P” 
Osobowy sosse , | 8|: bwiecz, | 8/12ra89 
Osobowy do Lublina . . . . . .. 7/45 rano —— zal 
z Nadwiślańsza do Mławy: | a; 
PEORAWY . «ass na WIATA AA, 5140 po poł.|11/40 rm 
„I KR i Ar CH PŁ 9120 rano | 8127 wiecź 


— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy do Płocka 4 
dzień (oprócz niedziel) o godzinie 9 zrana. — Z Płocka g 
Warszawy, codzień (oprócz poniedziałku) o godzinie 6 £ 7 
na. — Z Nowej-Aleksandrji (Puław) do Sandomierza W 
niedziałki, środy i zę S o godzinie 5 min. 30'2 -rana.—Z SS4 
domierza do Nowej-Aleksandrji. (Puław) we wtorki, czwartk 


| PAST i niedziele o godzinie 7 z rana. 
l W drukarni Kurjera_Warszawskiego== A08B016m0 Ijemzypow. — Bapuana 3 (15) Honópu 1838 te__ 


